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W  ostatnich dniach uka-
zało się kilka inte-
resujących doku-
mentów Konferencji 
Episkopatu Polski. 

Spośród nich chciałem zwrócić uwagę 
na dwa: stanowisko Komisji Duszpa-
sterstwa KEP w sprawie planowanych 
zmian ustawy o  handlu w  niedzielę 
i dokument Komisji Nauki Wiary KEP 
„O właściwym rozumieniu chrześcijań-
skiej religijności”.

Pierwszy dokument jest wyrazem 
sprzeciwu wobec przywrócenia handlu 
w  niedzielę. Taką możliwość stwarza 
poselski projekt Trzeciej Drogi. Handel 
mógłby wrócić w pierwszą i trzecią nie-
dzielę. Dla jasności, sytuacja prawna 
w  Polsce obecnie nie zakazuje handlu 
w niedzielę, ale go ogranicza. To ograni-
czenie przede wszystkim dotyczy sklepów 
wielkopowierzchniowych. Małe sklepy 
mogą być czynne, jeśli przy kasie stanie 
właściciel. KEP jest zatem za utrzyma-
niem dotychczasowych regulacji, to 
znaczy z jednej strony utrzymania wol-
ności wyboru konsumenta i właściciela 
sklepu do wyboru dnia robienia zakupów, 
z drugiej strony – uwzględnienia sytuacji 
społecznej pracowników. W dokumencie 
podpisanym przez bp. Andrzeja Czaję 
warto zwrócić uwagę na hierarchię ar-

gumentów. Kwestia handlu w niedzielę 
– jego możliwość, ograniczenie bądź
zakaz – nie jest kwestią co do istoty re-
ligijną, a przede wszystkim społeczną.
Dlatego stanowisko komisji zaczyna
się od podkreślenia „szacunku dla praw
człowieka, w tym prawa każdego obywa-
tela do odpoczynku i organizowania go
wedle własnych potrzeb, indywidualnie
czy w gronie rodziny i przyjaciół”. Dalej
znajdziemy w dokumencie apel o uznanie 
wartości pracy każdego człowieka
i uwzględnienie opinii Polaków wyrażo-
nych w sondażach, odwołanie do zasady 
sprawiedliwości społecznej, i  pytanie
o  sytuację polskiej rodziny, zwłaszcza
dzieci, których rodzice musieliby pra-
cować w niedziele i święta. Stanowisko
słusznie wskazuje niespójność propozycji 
poselskiej z rządowymi zapowiedziami
ograniczenia czasu pracy, realizacji praw 
kobiet, ograniczenia konsumpcjonizmu, 
pozostaje też w sprzeczności z dorobkiem 
kultury europejskiej. W wielu bowiem
krajach Zachodu obowiązuje całko-
wity zakaz handlu w niedziele i święta.
Wreszcie w ostatnim, ósmym punkcie
dokument odwołuje się do motywacji
religijnej. Nie jest to bynajmniej depre-
cjonowanie wagi tego argumentu. Wy-
daje się, że autorzy dokumentu rozumieją 
zasady życia w społeczeństwie plurali-

stycznym, dlatego argumentację zaczęli 
od odwołania się do wartości wspólnych, 
uniwersalnych, a dopiero na końcu wska-
zali także argument religijny: ważny dla 
tych, których reprezentują – katolików. 
„Dla katolików niedziela ma charakter 
religijny i duchowy. Jest czasem przezna-
czanym dla Boga i najbliższych, w rodzi-
nach – czasem, który dorośli przeznaczają 
dla swoich dzieci, osób starszych, potrze-
bujących wsparcia i obecności, wreszcie 
okazją do świętowania różnych okolicz-
ności, dzielenia się doświadczeniem 
wiary, do odpoczynku, regeneracji sił. 
W tym kontekście przywołujemy prawa 
katolików do nieskrępowanego prakty-
kowania wiary” – czytamy w stanowisku 
komisji.

Drugi dokument jest znacznie obszer-
niejszy. Bardziej szczegółowo omawia go 
na naszych łamach Monika Białkowska 
w artykule Chrześcijaństwo bez błędów. 
Dokument komisji najpierw wyjaśnia, 
czym jest religijność, by następnie wy-
punktować współczesne jej wypaczenia. 
Komisja wskazuje na dwa przeciwstawne 
kierunki, w które owe wypaczenia mogą 
prowadzić: pierwszym z nich jest zseku-
laryzowanie chrześcijaństwa, drugim zaś́ 
– wypaczenie gorliwości. „W obu przy-
padkach mamy do czynienia z pewnego
rodzaju wybiórczością, polegającą na
przedkładaniu własnych intuicji religij-
nych nad religijność wypływającą z in-
tegralnie pojętej wiary opartej na Obja-
wieniu” – wyjaśniają autorzy tekstu.

Nie ma się co oszukiwać. Jeśli Izrael pro-
wadzony przez Boga na pustyni był 
w stanie ulepić złotego cielca i wypaczyć 
objawioną przez Niego religijność, grozi 
to również nam. Tym dokumentem Ko-
ściół wypełnia swoją podstawową funkcję 
wskazywania nam właściwego kierunku, 
aby zachować nieskażonym depozyt 
wiary. Dlatego ten dokument każdy po-
winien przeczytać.
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Ustrzec się złotego cielca

KS. WOJCIECH NOWICKI
redaktor naczelny 

od redakcji

Autorzy dokumentu rozumieją zasady życia 
w społeczeństwie pluralistycznym, dlatego 
argumentację zaczęli od odwołania do wartości 
wspólnych, a dopiero na końcu wskazali także 
na ważny dla nich argument religijny
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   Episkopat   

Religia w szkole, 
ochrona życia i… 
odpowiedź na list

Lekcje religii w szkołach 
i katecheza parafialna, 
ochrona życia ludzkiego, 
kwestie dotyczące rodziny, 
standardy ochrony 
małoletnich w Kościele 
oraz wybory sekretarza 
generalnego KEP były 
głównymi tematami 
zebrania Episkopatu.

Najważniejszą sprawą, którą zajęli się 
biskupi podczas 398. Zebrania Ple-
narnego Konferencji Episkopatu 
Polski, które odbyło się w Warszawie 
w dniach 10–12 czerwca, były kwestie 
związane z katechezą w parafiach i lek-
cjami religii w szkołach.

LEKCJE RELIGII…
Przewodniczący KEP, odnosząc się do 
lekcji religii, wskazał, że często wy-

daje się, iż katecheza parafialna jest 
powieleniem tego, czego naucza się 
w szkole. – To, co jest w szkole, jest 
wprowadzeniem czy przybliżeniem 
wiary, ale też jest nauczaniem w kon-
tekście historycznym i kulturowym 
– mówił na konferencji prasowej po ze-
braniu abp Tadeusz Wojda. Przypo-
mniał, że lekcje religii ukazują, czym 
w istocie jest religia chrześcijańska, 
która w naszym kraju ma ponadtysiąc-
letnią tradycję. – Ona bardzo mocno 
się wpisała w historię naszego narodu, 
ukształtowała naszą historię. Nasze 
życie religijne budowało i umacniało 
nasze relacje społeczne i międzyna-
rodowe. Katecheza parafialna ma na-
tomiast być wprowadzeniem w wiarę 
i przeżywaniem jej oraz pogłębiać 
relacje z Jezusem Chrystusem – dodał. 
Zaznaczył, że lekcje religii i katecheza 
parafialna powinny być wobec siebie 
komplementarne i stanowić dobrą 
ofertę Kościoła dla wiernych.

Biskup Wojciech Osial, przewodni-
czący Komisji Wychowania Ka-
tolickiego KEP, poinformował, że 
powstanie zespół, który będzie przygo-
towywał nową podstawę programową 
dla lekcji religii. W tejże podstawie 
lekcja religii rzymskokatolickiej będzie 
bardziej pokazana w jej wymiarze 
kulturowym, wychowawczym, spo-
łecznym, historycznym. Co do kate-
chezy prowadzonej w parafiach, został 
powołany zespół, który określi i przy-
gotuje dokumenty ramowe pokazu-

jące formację katechetyczną w parafii 
w oparciu o założenia katechumenatu.

Biskupi odnieśli się też do planowa-
nych lub już realizowanych przez 
Ministerstwo Edukacji Narodowej 
zmian w tym przedmiocie, uznając 
działania MEN za „niesprawiedliwe 
i krzywdzące”. Przypomnieli, że 
„wszelkie zmiany w tym zakresie 
powinny się dokonywać na drodze 
dialogu, w porozumieniu z Kościołami 
i związkami wyznaniowymi”. Hierar-
chowie podziękowali nauczycielom 
religii „za ich trudną i odpowiedzialną 
pracę dydaktyczną i wychowawczą, 
podzielają też ich niepokoje związane 
z zapowiadanymi przez Ministerstwo 
zmianami niezgodnymi ze standar-
dami europejskimi”. Biskupi podzie-
lają też stanowcze głosy rodziców, 
którzy mają prawo do wychowania 
własnych dzieci w szkole publicznej 
zgodnie z ich przekonaniami, także 
religijnymi.

…I KATECHEZA PRZY KOŚCIELE
Biskup Andrzej Czaja mówił z kolei 
o wymiarze parafialnym katechezy. 
Jak podkreślił, zasadniczym miejscem 
przekazu wiary jest rodzina chrze-
ścijańska i wspólnota parafialna, 

Prezydium Episkopatu podczas obrad. 
Drugi od prawej nowo wybrany 

sekretarz generalny KEP 
bp Marek Marczak

FOT. EPISKOPAT NEWS/FLIKR
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w skrócie

   Kraków   

Ks. Rapacz 
ogłoszony 
błogosławionym
Zamordowany przez komunistów 
w 1946 r. ks. Michał Rapacz, o którym 
więcej napisaliśmy w poprzednim 
numerze, został w sobotę 15 czerwca 
ogłoszony błogosławionym. Uroczy-
stościom beatyfikacyjnym w bazylice 
Bożego Miłosierdzia w Krakowie-
-Łagiewnikach w imieniu papieża 
przewodniczył kard. Marcello Seme-

   Sosnowiec   

„List programowy” 
biskupa
Nowy biskup sosnowiecki Artur Ważny 
z okazji swojego ingresu napisał list 
do swoich diecezjan. Został on odczy-
tany we wszystkich kościołach i kapli-
cach diecezji sosnowieckiej w niedzielę 
16 czerwca. Biskup zapowiedział w nim 
tworzenie relacji i wspólne wędro-
wanie razem z wiernymi. Podstawą 
tych działań ma być Boża obietnica 
bycia jak cedr, znane biblijne drzewo. 
„Ważne jest jednak, aby już na początku 
określić cel tej podróży: dokąd mamy 

   Warszawa   

Maszerowali 
dla życia
„Mąż i żona – rodzina zjednoczona”, 
„Czas na rodzinę”, „Zjednoczeni dla 
życia, rodziny i ojczyzny” – takie hasła 
nieśli na transparentach uczestnicy 
XIX Marszu dla Życia i Rodziny, który 
w niedzielę 16 czerwca po południu 
przeszedł z placu Trzech Krzyży przez 
ulicę Wiejską do Belwederu. Jego 
uczestnicy manifestowali konieczność 
obrony życia od poczęcia do naturalnej 
śmierci oraz przywiązanie do rodziny 
oraz małżeństwa kobiety i mężczyzny. 
Domagali się też m.in. odrzucenia 
ustaw proaborcyjnych i przywrócenia 
krzyży w warszawskich urzędach. – 
Chcemy apelować o odrzucenie przez 
Sejm wszystkich proaborcyjnych pro-
jektów, o odstąpienie od dalszego pro-
cedowania projektu ustawy o „mowie 

nienawiści” i od działań związanych 
z legalizacją związków partnerskich 
oraz o zatrzymanie szkodliwych 
zmian w edukacji. Ponadto w sposób 
szczególny będziemy domagać się od 
prezydenta Warszawy Rafała Trza-
skowskiego wycofania się z pomysłu 
usuwania krzyży z urzędów – dekla-
rowali przed marszem organizatorzy. 

W czasie marszu zbierano środki 
na funkcjonowanie Domu Samotnej 
Matki w Chyliczkach pod Warszawą. 
Tego dnia, podobnie jak tydzień 
wcześniej, marsze dla życia i rodziny 
przeszły ulicami wielu polskich miast. 
Od kwietnia do października odbędą 
się one w sumie w ponad 50 polskich 
miejscowościach.

iść i który kierunek drogi wybrać? Są to 
trudne pytania, ale wierzę w to mocno, 
że razem będziemy potrafili na nie zna-
leźć odpowiedź: odkryjemy na nowo 
program wyznaczający cele naszego 
wędrowania” – napisał bp Artur Ważny. 
Jak dodał, nie ma magicznej formuły, 
która pozwoli rozwiązać wielkie pro-
blemy, ale program jest ten sam co za-
wsze, zawarty w Ewangelii i w żywej 
Tradycji skupiony wokół samego 
Chrystusa.

„Liczę na Waszą wiarę, zaangażo-
wanie i wytrwałość oraz świadomość, 
że jesteście w Chrystusie ową gałązką 
cedrową zapowiadającą wzrost na-
szego lokalnego Kościoła, do którego 

– ufam i o to się modlę – powróci 
wielu poszukujących Boga i żywej 
wspólnoty. Budujmy wspólnie Kościół, 
który będzie czule otulał wszystkich 
zranionych, którzy często przez lata 
cierpią w samotności. To właśnie 
dzisiaj zwracam się do Was jako ojciec 
i wołam: Wróć do domu! Budujmy 
wspólnie Kościół sprawiedliwy, który 
widząc grzech będzie reagował i stanie 
się Kościołem słuchającym, a nie mil-
czącym! Budujmy wspólnie Kościół, 
który nie wyklucza, ale otwiera jeszcze 
szerzej swoje drzwi, aby każdy mógł 
przez nie wejść. Budujmy na nowo, bo 
właśnie my jesteśmy powołani tu na 
taki czas jak ten” – napisał bp Ważny.

raro, prefekt Dykasterii Spraw Kano-
nizacyjnych. – Dzisiaj, w kontekście 
zakończenia Kongresu Eucharystycz-
nego, celebracji sakramentu, który 
jest wielkim darem Bożego Miłosier-
dzia, do szeregu świętych i błogosła-
wionych, którzy zaszczycili Kościół 
krakowski od czasów św. Stanisława, 
dodajemy świadectwo Michała 
Rapacza, kapłana i męczennika. Jego 
dzisiejsza beatyfikacja jest znakiem 
pocieszenia od Boga, w czasach na-
znaczonych ranami zadanymi przez 
przemoc i wojnę toczącą się w wielu 
częściach świata, a nawet niedaleko 
stąd – mówił w czasie homilii kard. Se-

meraro. Papieski wysłannik zwrócił 
uwagę, że poprzez Eucharystię, którą 
sprawował codziennie, „rozpoznajemy 
w kapłańskim «oto jestem» błogo-
sławionego księdza Michała Rapacza 
echo «tak» wypowiedzianego przez 
Jezusa Chrystusa”. – Dla proboszcza 
z Płok Eucharystia była funda-
mentem jego życia jako człowieka 
Boga. Szerzenie miłości do Chrystusa 
obecnego w konsekrowanym Chlebie 
było dla niego jedynym skutecznym 
lekarstwem na ateizm, materializm 
i wszystkie te światopoglądy, które 
zagrażają godności człowieka – mówił 
kard. Semeraro.
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Liturgia i Słowo

   Czytanie z Księgi Hioba   
   Hi 38, 1.8–11 

Wyzwalająca nadzieja

Z  wichru Pan zwrócił się do Hioba i  rzekł: «Kto bramą 
zamknął morze, gdy wyszło z łona wzburzone, gdy chmury 
mu dałem za ubranie, za pieluszki – ciemność pierwotną? 
Złamałem jego wielkość mym prawem, wprawiłem 
wrzeciądze i bramę. I rzekłem: Aż dotąd, nie dalej! Tu zapora 
dla twoich fal nadętych».

Bracia: Miłość Chrystusa przynagla nas, pomnych na to, że skoro 
Jeden umarł za wszystkich, to wszyscy pomarli. A  właśnie 
za wszystkich umarł Chrystus po to, aby ci, co żyją, już nie żyli 
dla siebie, lecz dla Tego, który za nich umarł i zmartwychwstał.

Tak więc i my odtąd już nikogo nie znamy według ciała; a jeśli 
nawet według ciała poznaliśmy Chrystusa, to już więcej 
nie znamy Go w ten sposób. Jeżeli więc ktoś pozostaje w Chry-
stusie, jest nowym stworzeniem. To, co dawne, minęło, a oto 
wszystko stało się nowe.

   Czytanie z Drugiego Listu do Koryntian   
   2 Kor 5, 14–17 

W przywołanym fragmencie Ewangelii Jezus 
wydaje się reagować nieco dziwnie. 
Uczniowie zachowują się przecież zgodnie 
z zasadami dobrego zarządzania. Nie niepo-
koją szefa wyprawy 

z  byle powodu, zwracają się do Niego 
dopiero wtedy, gdy łódź ma iść na dno. 
W odpowiedzi Jezus ucisza morze, ale 
nie  oszczędza im wymówki: „Czemu 
tak bojaźliwi jesteście? Jakże wam brak 
wiary”. Jezus zwraca się do nich tak, jak 
gdyby okazali się nadwrażliwi i  rozeg-
zaltowani. Mało jest jednak prawdopo-
dobne, by doświadczeni rybacy, którzy 
niejedno już na tym jeziorze przeszli, wo-
łali o pomoc, gdyby ich bezpieczeństwo 
naprawdę nie było zagrożone.

Jeśli dostrzec ten szczegół, to okazuje 
się, że Jezus oczekuje bardzo wiele. Chce 
bowiem, by Jego uczniowie potrafili 
w myśleniu o swoim życiu wznieść się 
ponad to, co doczesne; by horyzontem, 
który ich prowadzi, była nie tyle obrona 
doczesnego życia, ile ufność w nadprzy-
rodzone życie. I to nie tylko wtedy, gdy 
świeci słońce, ale także wtedy, gdy kon-
trola nad tym, co się dzieje, zaczyna się 
z ich rąk wymykać.

Jak tego dokonać?

Z nauką zaufania Bogu jest tak jak z jazdą na rowerze. Można 
byłoby napisać wiele uczonych traktatów, by opisać wszystkie 
ruchy mięśni niezbędne do tego, by skutecznie wprawić w ruch 
rower i, co jeszcze bardziej złożone, utrzymać na nim równo-

wagę. Dobry nauczyciel jazdy na rowerze 
nie będzie jednak swojemu uczniowi 
robił setek wykładów, ale raczej spróbuje 
pokazać mu najprostsze ruchy i pomóc 
skoncentrować się na drodze i celu, ku 
któremu ma zmierzać. O ile uczeń zaufa 
nauczycielowi i zacznie koncentrować 
się na horyzoncie, okaże się, że ciało 
samo znajdzie najwłaściwszy sposób 
poruszania się. Znacznie szybciej, niż 
gdyby próbować uczyć każdego ruchu 
mięśni osobno i przez mozolne analizy.

Jezus prowadzi swoich uczniów jak 
dobry nauczyciel. Burza na morzu ma 
pomóc im odnaleźć cel, ku któremu 
zmierzają. Ten cel nie jest z tego świata. 
Jeśli temu celowi dadzą się poprowadzić, 
to okaże się, że nie ma tak strasznych 
burz, których mogliby się obawiać, i że 
lęk nie musi już odtąd nigdy być miarą 
ich życia. Serce, które pragnie Bożej pełni 
życia, jakby automatycznie znajdzie wła-
ściwy sposób reagowania na wszelkie 
przeciwności.

MICHAŁ PALUCH OP    
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CHWILA REFLEKSJI
Czy pozwalam nadziei na życie 

wieczne prowadzić mnie w życiu?

XII niedziela zwykła
23 czerwca 2024
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KALENDARZ LITURGICZNY

PONIEDZIAŁEK 24 czerwca  Narodzenie św. Jana Chrzciciela  
Iz 49, 1–6 | Dz 13, 22–26 | Łk 1, 57–66.80   
WTOREK 25 czerwca  2 Krl 19, 9b–11.14–21.31–35a.36 |  
Mt 7, 6.12–14   
ŚRODA 26 czerwca  2 Krl 22, 8–13; 23, 1–3 | Mt 7, 15–20   
CZWARTEK 27 czerwca  2 Krl 24, 8–17 | Mt 7, 21–29   
PIĄTEK 28 czerwca  św. Ireneusza, bp. m i dK  2 Krl 25,  
1–12 | Mt 8, 1–4   
SOBOTA 29 czerwca  św. app. Piotra i Pawła  Dz 12, 1–11 |  
2 Tm 4, 6–9.17–18 | Mt 16, 13–19   

   Słowa Ewangelii według św. Marka      Mk 4, 35–41 

Owego dnia, gdy zapadł wieczór, Jezus 
rzekł do swoich uczniów: «Prze-
prawmy się na drugą stronę». Zosta-
wili więc tłum, a Jego zabrali, tak jak 
był w łodzi. Także inne łodzie płynęły 
z Nim. A nagle zerwał się gwałtowny 
wicher. Fale biły w łódź, tak że łódź już 
się napełniała wodą. On zaś spał w tyle 

łodzi na wezgłowiu. Zbudzili Go i po-
wiedzieli do Niego:

«Nauczycielu, nic Cię to nie obchodzi, że 
giniemy?». On, powstawszy, zgromił wi-
cher i rzekł do jeziora: «Milcz, ucisz się!». 
Wicher się uspokoił i nastała głęboka cisza.

Wtedy rzekł do nich: «Czemu tak bojaź-
liwi jesteście? Jakże brak wam wiary!». 

W wyniku tropikalnych opadów  
w dużej części południowej Florydy 

doszło do gwałtownych powodzi. 
Czwartek 13 czerwca 2024 r.

FOT. AP PHOTO/WILFREDO LEE/EAST NEWS

Oni zlękli się bardzo i  mówili między 
sobą: «Kim On jest właściwie, że nawet 
wicher i jezioro są Mu posłuszne?».

Codzienny komentarz do Ewangelii 
znajdziesz w modlitewniku 5 minut z Bogiem 
dołączanym do „Przewodnika Katolickiego” 
w ostatnią niedzielę miesiąca
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temat numeru

(Bez)barwne życie
Z prof. Błażejem Kmieciakiem o obecności osób z niepełnosprawnością 

w społeczeństwie, lęku przed integracją i nieoczywistych aspektach seksualności

ROZMAWIA  WERONIKA FRĄCKIEWICZ FO
T.
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Pomyślałam, że tytuł książki-wywiadu 
Małgorzaty Terlikowskiej z Panem doskonale 
opisuje sytuację osób z niepełnosprawnością 
w naszym społeczeństwie. Jest też 
równocześnie smutną konstatacją. 
Jakie są wymiary przezroczystości osób 
z niepełnosprawnością?
– Głównym celem, który przyświecał nam przy
tworzeniu książki, było to, aby poruszała ona te-
maty trudne, jednocześnie nie odbierając nadziei. 
Przezroczystość, o której mowa w tytule, dotyczy 
dwóch różnych perspektyw tej samej rzeczywi-
stości: pozytywnej i negatywnej.

Negatywna perspektywa zawiera się w  my-
śleniu i mówieniu o osobach z niepełnospraw-
nością, jakby były nic nieznaczącym, przezroczy-
stym elementem społeczeństwa. Podejście to było 
mocno reprezentowane w końcówce ubiegłego 
wieku, kiedy to osób z różnymi niepełnospraw-
nościami w  ogóle nie było wśród nas widać. 
Pochowani w różnych miejscach, nieobecni fi-
zycznie, nie istnieli w życiu społecznym. Dziś, co 
jest powodem do radości, sytuacja ulega zmianie, 
a reprezentacja osób z niepełnosprawnościami 
w społeczeństwie rośnie.

Jest też perspektywa pozytywna, która w kon-
takcie z  osobą z  niepełnosprawnością uświa-
damia mi osobiście to, co jest kluczowe i najcen-
niejsze w życiu. To dzięki ich przezroczystości 
możemy dostrzec najważniejszy element naszego 
istnienia. Dla mnie spotkanie z osobami z niepeł-
nosprawnością to zawsze przezroczyste spotkanie 
z Kimś, kto jest za nimi, kto ich stworzył, tak samo 
jak mnie, panią i naszych czytelników.

Wyjdźmy od perspektywy negatywnej, która 
– jak pokazuje moje doświadczenie pedagoga
specjalnego – mimo wszystko ciągle jeszcze
pokutuje. Jak przezroczystość w sferze
społecznej wpływa na mikroświaty osób
z niepełnosprawnością?
– Jak podkreślał Janusz Korczak, jeżeli nie dostrze-
gamy drugiego człowieka, nie interesuje on nas, 
nie skupiamy na nim swojej uwagi, oznacza to,
że jego godność nie jest w orbicie naszego zain-
teresowania. To pierwszy krok do tego, aby po-
tencjalnie go skrzywdzić. Skrzywdzić człowieka
można przez konkretną czynność, ale również
przez niezauważenie, bagatelizowanie jego opinii, 
aż do bagatelizowania istotności jego istnienia.
Ignorowanie obecności człowieka w społeczeń-
stwie już jest naruszeniem jego prawa. Osoby
z  niepełnosprawnością były, są i  będą w  na-
szym społeczeństwie. Nierzadko związane jest
to z  paradoksem medycyny, ponieważ nauki
medyczne bardzo się rozwijają i są mocno sper-
sonalizowane, dlatego lekarze po porodzie są
w  stanie uratować dziecko, które doświadcza
poważnych zaburzeń. Jeszcze kilka dekad temu
taki noworodek nie miałby szans na przeżycie.
Z perspektywy środowisk prolife powiedzieli-
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